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Lwów, Poniedziałek 6 iipca 1925 r.
Opłata pocztowa uiszczona gotówkę

Rok XLIIi.

k u m # m o r a Cena 15 gr.
Miesięcznie we Lwowie 3 ?l 30 gr.
K w a r ta ln ie ......................................... 9 , 40 „
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

m ie s ię c z n ie ............................... 3 , 00 „
Kwaitainie . . . . 10 . 20 „
Zagranicą m ie s ię c z n ie .................... 50 „
Prenumerata wraz z „Ilustracją* 

z  dostawą miesięcznie . . . 5 . 50 „
Kwaitalnie z MIlustracją* Hi _  I ■

t e l c f i  R * sd . 3 2 - 1 9 .  A d m .  1 9 .

S k ł a d a j c i e  o f i a r y  n a  p o w o d z i a n !
Datki przyjmuje Administracja „Kurjera L w ow skiego44.

Z dniem 10 bm. wstrzymamy w ysyłkę  
„Kurjera Lw ow skiego44 wszystkim pre­
numeratorom, którzy nie zapłacili pre­

numeraty za lipiec.

Groźba zerwania stosunków
angielsko-rasyjskicłt.

Zw olna, z dnia na dzień coraz 
dobitniej zarysow uje się w  ukła­
dzie stosunków  całej Fttropy 
zm iana, k tóra w  pierw szym  rzę ­
dzie do tyczy  Polski.

P ow ojenna przy jaźń  a.irgielsko- 
rosy jska  trw a ła  zb y t krótko, jej 
rezultatem  będący układ nie zo­
s ta ł ra tyfikow any, a głośna afera 
z listem  Zi no w iew a odrazu o tw o­
rzy ła  oczy p rak tyczn ie  m yślącym  
anglikom na Skutki u trzy m y w a­
nia stosunków  z sow ietam i.

P olityka angielska w  technice 
sw ojej p racy  p rzestrzega  

działania powolnego.
Mimo zasadniczej różnicy  po­

glądów na po litykę zagraniczną 
Laibpur P a r ty  a konserw atystów , 
na zew nątrz  zm iana stosunków  
angiełsko-rosyjskich nie zary so ­
w ała  s ie  od razu. Niemniej jednak 
.-.tawałe się  oczyw istem , 2c opinia 
w iększości angielskiej w yzb y ła  
się mirażu korzyści ekonom icz­
nych, w y p ły w ający ch  ze stosun­
ków  z B olszew ią, a zrozum iała 
n iebezpieczeństw o w ew nętrzne .

Z biegiem czasu, w  ostatnich 
m iesiącach, p rzyniosły  w ypadki 
chińskie .najpoważniejzc i najsil­
niej odczuw ane w  Angtji 

ostrzeżenie, 
że m iędzy system em  św iatow ego 
im perializm u angielskiego, a s y ­
stem em  bolszewickim  św iatow ej 
rew olucji pom ost zgody i w spó ł­
życia przerzucić się n ie  da-

Anglicy są ludźmi, k tó rzy  m yślą 
i obserw ują  powoli. P rze jaw y  po­
lityki bolszew ickiej, k tóre  dla nas 
jako sąsiadów  od razu, a  dla fran ­
cuzów  naw et z obozu lew icy b ar­
dzo szybko s ta ły  się jasne, do­
piero zw olna obecnie stają się 
zrozum iałe dla anglików.

Na tef.i tle nie w ym agają  kornen 
ta rzy  rów norzędnie  w ystępujące 
tendencje polityki angielskiej, za­

rów no w  an tybolszew ickich  m o­
w ach lorda B irkenheada i p roku­
ra to ra  Hogga, jak w cieplejszym  
tonie

w  stosunku do Polski.
Anglja zw olna osw aja się z m y­

ślą, że w obec postępów  propagan­
d y  bolszew ickiej w  Indjach, a 
zw łaszcza w  Chinach, będzie mu­
sia ła  całą sw ą politykę św iatow ą 
podporządkow ać idei zw alczenia, 
a przynajm niej unieszkodliw ienia 
państw a sow ietów .

D otychczas um ysłow ość an­
gielska, operująca starem i katego­
riami, w idziała ich Czynnik w alki 
z sow ietam i w  reakcyjnych  Niem­
czech obecnie przekonuje się 
zwolna, że polityki p rzeciw  sowje-j 
toru nie m ożna p row adzić

bez brania Polski w  rachubę.
S tary  gracz. Cziczerio, k tórego  

ta len ty  polityczne w szy scy  u zn a­
ją, z resz tą  nie poraź p ierw szy  w 
ostatnich sw oich w ypow iedze­
niach zdem askow ał dobitnie tę 
zapow iadającą się zm ianę układu 
stosunków  angiełsko-rosyjskich.

K w estja zerw an ia  przez rząd 
angielski stosunków  d'yplothatycz- 
nych ze sow ietam i w  każdej chwi 
li staje się aktualną. CziczeriH 
w ięc nie w ahał siei w ypow iedzieć 
w ielkiego słow a, że  zerw anie to 
będzie p rzy g ry w k ą, k tórego n a ­
stępstw em  m oże być tylko wojna.

Daleko jeszcze do brania rzeczy 
aż tak

tragicznie;
narazić w y sta rczy  polityce pol­
skiej zanotow ać fakt, że sielanka 
angielsko-rosyjska skończyła się 
niem al bezpow rotnie, że niepo­
czytalne n ie ra z  politycznie w y b ry  
ki L loyd O eorge‘a należą do prze­
szłości. a nasze stanow isko  w o- 
brębie sp raw  polityki św iatow ej 
w zrosło . A. M.

Wspćlna akcja przeciw Rifeńczykom.
Londyn, V 7. W odpowiedzi na 

interpelację, czy  rząd angielski 
zosta ł zaproszony p rzez  I Iis^Pta- 
n.,ę i F rancje  do w zięcia udziału 

w blokadzie Riiu,

ośw iadczył C ham berlain, że  pla­
now ane przez H iszpanję k ro k i nie 
są w łaściw ie b lokadą lecz ty lk o  
l!>:Filowaniem w ybrzeży , aby  nie 
dopuścić przew ozu broni. (PAT).

Wojska francuskie w pochodzie ku pozycjom.

Wisła wzbiera pod
Warszawę.

W arszaw a. 4. 7. P rz y b ó r  wody' 
na W iśle w obrębię W arszaw y  
w zrasta . O godiz. 11 przedpo łud­
niem woda, w zbierając szybko  o- 
siągnęta  4.2 m. B ulw ary  od s tru - 
ny W arszaw y  dlzieli od wody 
w szy stk ieg o  około 15 cm. Brzeg 
Pragi, jakko lw iek  ‘je s t silnie 'za­
grożony, jed n ak  nie w ykazał ni­
gdzie, by w oda tam w y stąp iła . 
W oda Płynie z szybkością  7.5 kin 

na godzinę.
S y tuac ja  na S iekierkach pole­

pszy ła  się o tyle, że jeszcze  dz i­
siejszej nocy um ocow ano p ro w i­
zorycznie  usypany  w at, dzięki 
czem u nie zo s ta ł on je szcze  pod­
m yty  przez sp ły w ające  potoki.

To w a rzystw o OL EUM I O W  ó w
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Manifestacja porozumienia między rzędem 
a kołem zyduwskiein.

W arszawa, 4. 7. W  dniu 4 bm. 
p. p rezes R ady m inistrów  W ła­
dysław  G rabski p rzy ją ł w obec­
ności P o d sek re ta rza  stanu  p re z y ­
dium Rady m inistrów  dra  Studiziń 
sk iego  delegację  K oła żydow - 
skego. P rezes  dr. Reich złoiżył w  
imieniu K oła p . p rezesow i Rady 
m inistrów  nast. d ek larac ję:

„Koto żydow skie  stojąc trw ale 
na s tanow isku  nienanuisizalnpści 
granic i n ioearstw ow vuh  in te re ­
sów  pań stw a  pbfsk. o raz konie­
czności jego w ew nętrznej konso­
lidacji s tw ierdza, że

zgodnie z temi zasadami 
będzie prow adzić na terenie Sej­
mu po litykę  ogólną, ja.k .również

sw oją narodow ą ochrony p raw  i 
in teresów  ży d o w sk ich ’1.

P. I r  cm jer G rabski odpow ie­
dział na po w y ższą  dek larac ję:

„O św iadczenie PP- przyjmuje z 
pęd nem zadow oleniem . Z mojej 
s trony  mogę P an ó w  zatpewniić, że 
rząd oczek iw ać będzie ustalenia 
się polityki stronnictw żydow ­
skich w duchu uzgadniania je] 
z m ocarstw ow ym i interesami 
Rz-w/ypospolltei, z wewnętrzna  
konsolidacją państwa oraz tinan- 
sow ą i gospodarczą odbudową 
kraju a ze  sw ej strony rząd bę­
dzie pośw ięcał większą uwagę po 
trzebie ludności żydow skiej".

Jak w górach kaukazkich k:b na 
Wildwescie.

Patrol sowiecki porwał oficera Korpusu Ochrony Pogranicza.
W arszaw a, 4. 7. W nocy z  26

na 27 z. m. na jednym z  odcin­
ków  granicy polsko-sow ieckfej 
na -Wołyniu, podczas kontrołowa  
nia poste runków  granioznytch 
znikł w  sposób niewytłum aczony  
oficer KOP. porucznik M ączyń- 
ski. W edług w szelk iego  prawdo­
podobieństw a został on porwany

Włamanie do skarbca
bazyliki sw. Piotra.

Rzym , 4. 7. Nieznany spraw ca 
w łam ał się dzisiejszej nocy do 
skarbca B azyliki Sw. P io tra  i 
sk rad ł w iele wartościowych przed
miotów

Lwów padł ofiarą nierozważnej
gospodarki miasta.

Teatry besę dyrektora.
W czoraj zaszedł sensacyjny 

w prost zw ro t w  sp raw ie  fęatrów  
lw ow skich. Oto, kiedyi około go­
dziny 6 w ieczorem  w  przedpokoju 
w iceprezydenta C hlam tacza ocze­
kiw aliśm y niecierpliw ie na p rz y ­
jęcie — przyszedł do p. .prezesa 
Komisji teatra lnej list, k tó ry  zde­
cydow ał o p rzysz łośc i lw ow skich 
tea trów  i stw ierdził dobitnie, co o 
naszej R adzie m iejskiej sądzi je­
den z najw ybitn iejszych tea tro lo ­
gów  polskich i do czego nas do­
prow adzi d a lszy  upór pew nych  
czynników  miejskich.

Z astaliśm y p. w ieepr. Chlanita- 
cza w  stan ie  najw yższego zdener­
w ow ania. W  rękach trzy m ał p- 
w iceprezydent list form atu papie­
ru kancelaryjnego, sk ład a jący  się 
z czterech  stro n  zadrukow anych  
skrupulatnie pismem .maszyno- 
wem . List nosił datę przedw czo­
rajszą i .byt podpisany przez p. 
Leona Schillera.

— Panie redaktorze — zaczął ,p. 
w iceprezyden t — jestem  najży­
wiej zaskoczony  w iadom ością, ja ­
ką .przed chwilą o trzym ałem : 

p. Schiller zrezygnow ał z ca­
łą stanow czością ze stanow i­

ska dyrektora naszych teatrów. 
N astępnie list p. w iceprezydent 

dał nam do odczytania- 
Z listu p- Schillera w ynika, że 

do rezygnacji skłoniło go niezde­
cydow ane (p- Schiller jest czło­
wiekiem  w ytw ornym  i w yraża  
się po w ersalsku) stanow isko R a­
dy  -miejskiej. W  pew neni miejscu 
p. Schiller pisze dosłow nie: ..Za­
rząd m iasta nie docenia ani 

ciążących obowiązków,

ani pow agi moich usiłow ań11.
P. Schiller sądzi, że w  takich wa 

runkach (czy taj: z takimi ludźmi) 
tw órcza jego praca nie znajdzie 
pom yślnych, a choćby m ożliw ych 
w arunków  rozw oju. Z listu można 
rów nież w yrozum ieć, że kredyty  
na cele teatralne, prelim inow ane 
na p rzyszły  sezon

są za małe.
List kończy sięi zapew nieniem , 

że  pow odem  rezygnacji nie jest 
nacisk,i w y w ieran y 1 przez tea try  
w arszaw sk ie  (.które, naturalnie, 
chciałyby zachow ać tego n iezw y­
kle zdolnego inscenizatora i reży ­
sera  dla siebie), lecz w yłącznie i 
jedynie pow yżej cy tow ane okoli­
czności.

Jak w obec tego, panie p re­
zydencie, p rzedstaw ia  się spraw a 
kierow nictw a te a tru ?  zapy ta ­
liśmy łiaszego rozm ów cę.

Sytuacja jest
ogromnie skomplikowana.

Dziś jeszcze nie mogę dać na pań­
skie pytanie zdecydow anej odpo­
wiedzi. Faktem  jest, że w ynalezie­
nie dy rek to ra  dzisiaj, to jest w  
czasie kiedy skończył się naw et 
okres angażow ania ak to rów  — 
jest w prost nie do pom yślenia.

— Jakie w rażenie odniósł p. 
prezydent z rozm ow y z p. Schille­
rem w W arszaw ie?

— S karży ł się dyrek tor, że w) 
czasie zaw ierania ze mną um ow y 
liczył — całkiem  zresztą  słusznie 
— na to, że obejm ie dyrekcję1 tea­
trów  w tym  stan ie  w  jakim one 
się w tedy  znajdow ały . Nagle do­
wiaduje się o zam knięciu teatru  
Małego, a w kró tce  potem  znajdu­

je w  dziennikach w iadom ość, że 
Rada miejska w iększością 9 g ło­
sów  zam knęła operę. O statecznie 
to nie może nikogo zachęcić dla 
teatrów .

— C zy p. prezydent .zyskał 
subw encje rząd o w ą?

— O trzym ałem
solenne przyrzeczenie mini­

sterstw a skarbu, 
że w najbliższym  tygodniu o trzy ­
ma tea tr  całą resz tę  p rzy rzeczo ­
nej subw encji na sezon 1925, to 
je s t

80.000 złotych.
— Jak ie  stanow isko w tej no­

wo w ytw orzonej sytuacji zajmie 
kom isja tea tra ln a?

Przygotowują się w,nioski, 
kóre na posiedzeniu komisji (od­
będzie się ono w  przysz ym ty ­
godniu) sprecyzują się ostatecznie. 
Komisja teatralna stoi na stano­
wisku. że  należy nadal prow adzić 

w szystk ie trzy teatry i zrea- 
snmow ać uchwałę zrtosząca 

operę.
To stanow isko komisji te a tra l­

nej poprze w ydatn ie  okoliczność, 
że artyści, k tórych 

delegacja była  dzisiaj u mnie,
zgodzili się dobrow olnie na duże 
ustępstw a, idące w kieruku: l) 
redukcji sił i 2} obniżenia pobo­
rów  pracow ników  teatralnych- 

Mam jednak nadzieję — koń­
czył sw oje inform acje p, prezes 
komisji teatralnej — że w ypadek  
tak sm utny, niestety, w płynie na 
opam iętanie się tych  radnych miej 
skicti, k tó rzy  sw ą zby t pochop­
nie pow ziętą  uchw ałą do pew ne­
go stopnia reprezentację  m iasta

p rzez  patrot sowiecki, k tó ry  jak 
się nie.icdnokro.tnie zdarzało , p rze  
k racza l w tym  celu granicę.

G dy poszukiw ania  za  Mąc./.yń- 
skim nie daty  żadnego rczultaiit, 
w dniu 28 z. tn. kom endant p o ste ­
runku KOP. zażądał od p oste run ­
ku sow ieckiego
wydania porwanego M ączyoskie­

go.
Na tle ostre j w ym iany zdań na 

len  tęrnat doszło  do rzajścia w  eua 
s)e k tó rego  grupa żołnierzy pol­
skich .przeszła granicę i 

zniszczyła budynek strażnicy 
sowieckie], 

znajdu jący  się w  niew ielkiej odle 
głości od granicy, pocizem w y c o ­
fała się z pow ro tem .
Poset sow iecki w W arszaw ie  

interweniował 
w tej sl>raw ie w m inisterstw ie s. 
zagr. N iezależnie od ^ u s tęp o w a ­
nia dyplom atycznego  w zw iązku 
z  porw aniem  porucznika M ączyń 
sk iego  polecił m inister spraw, \Ve 
wnętrizinyeh ścisłe zbadanie  na 
miejscu zajścia koliezności) i usta 
tema odpow iedzialności za nie. W 
tym  celu w y jecha ła  n a  m iejsce 
w ypadku kom isja, k tóra  złoży po 
pow rocie rapo rt p. m in istrow i spr. 
w ćw nętrznych- (PAT).

Wwsch.Małopolsce 
woda opada.

W w schodniej M ałopotsee woda 
Stanisław ów , 4. 7. W  dniu dzii- 

s ie .szym  baw ił w  S tan isław ow ie  
p. m m .ster Raczlriewiicz. k tó ry  
w raz  ,z w icew ojew odą de Lo- 
ge objeżdżają zniszczone po wodzą 
okolice. P. m nister s tw ierdził ol- 
brzym ie szkody  na teren ie  starii- 
s ław o wis kiin.

S y tuacja  w e w sohoduej M ało- 
ii-lolsce się popraw ia.

Ja k  nam  donoszą ze Stryja, i w  
am tych  okolicach w oda ustaw i­
cznie opada. W Dolinie, k tóra  by, 
ła aż do osta tn ie j chwili zag ro żo ­
na ponow nym  w ylew em  — w oda 
jtuż nie przybiera.

Do tiiżenia doli pow odzian, po­
zbaw ionych bairdzo często  m iesz­
kań i środków  żyw ności p rz y ­
czynią  się w ydatn ie  puno® , udjz.e 
lana na miejscu w go tów ce przez 
p an a  m inistra, w zględnie, jak w e 
Lwowie- w ojew odę.

U ile deszcze w  najbliższej przy- 
szości nie p rzestaną  p ad ać  i po­
goda w czorajsza się nie u trzym a 
— groźba (ponownej powodzi c ią­
gle jeszcze będzie w isiała nad gło 
wami Małopolski.

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września1925r.
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Lewicki cwoi|niony.
W czoraj o godz. 12 w  południe 

przew odniczący  trybunału , radca 
Kolunan ogłosił w yrok , uw alniają­

cy  p. A- L ew ickiego od zarzutu 
k rzy w o p rzy sięstw a .

Wzór bierzcie z Sanoka,
który własnymi siłami wzniósł

dom żołnierzowi polskiemu.
Sanok, w  lipcu 1925.

W  pam iętną rocznicę w iekopo­
mnej Konstytucji w dniu 3 m aja

z- kom itet w ykonaw czy  w  oso­
bach p, s ta ro s ty  Zielińskiego, płk. 
S tutzm anna, ks. kap. N ow yka i 
kpŁ Low iego p rzy stąp ił do zak ła ­
dania fundam entów  pod Dom Żoł­
nierza Polskiego w  m yśl filare- 
ckiej dew izy

mierz siły  na zamiary, 
w  kasie m ając za ledw ie 150 mili. 
mkp. — Dzieło to  w  ciężkich w a ­
runkach finansow ych poczęte, 
przy sprzy jającyclt jednak  okoli­
cznościach : w spaniałom yślnej da- 
darow izny  placu p rzez m agistrat 
m. Sanoka, ofiarności p a trio ty cz ­
nego Podhala, tudzież w ytężonej 
p racy  całego korpusu  oficerskie­
go, zrzeszonego w  Koło d ram a ty ­
czne i śpiew ackie, niemniej s ły n ­
nej o rk iestry  2 psp. pod w y tra w ­
ną b atu tą  kplm. F irka, w  obec­
nym  czasie  dobiega już końca, tak  
iż w e w rześn iu  br- jest spodzie­
w ane jego o tw arc ie  i poświęcenie, 
k tórego dokona biskup połow y ks- 
S tan isław  Gall.

Serce nam  rośnie na w idok tak  
w spaniałego gm achu. M ożem y się 
chlubić rezultatam i, k tó rych  poza­
zdrości nam  niejeden garnizon 
w ojskow y.

Niepodobnom w prost się w y d a ­
je, by  jednopiętrow y gm ach o 
1.100 m tr. kw adr, zabudow anej 
pow ierzchni mógł w  ciągu jednego 
roku doczekać się tego stanu, w 
jakim dom  żołnierza obecnie się 
znajduje i to

dzięki pracy jednego tylko 
pułku.

Dumni być m ożem y, że s ław a  
nasza rozchodzi się już poza Zie­
mię Sanocką, a pecjatnie, że p- 
gen. M alczew ski, dow ódca O krę­
gu Korpusu Lw ów , na posiedzeniu 
Komitetu budowy; Domu Żołnie­
rza nie w ahał się podać naszego 
domu za w zór, w edle k tórego

Francja spłaci długi gdy 
będzie mieć pieniądze.

Londyn, 4. 7. A m basador fran ­
cuski w  Londynie o trzym ał i w rę 
czy i C ham berlainow i odpow iedź 
tząd u  francusk iego  na nutę a n ­
g ie lską  w  sp raw ie  d ługów . O d ­
pow iedź zaznacza, że  F rancja  mo 
słaby , p rzystąp ić  do uregulow ania 
sw oich d ługów  zaciągniętych w 
Anglii f A m eryce, sk o ro  ty lk o  jej 
sy tu ac ja  finansow a zostan ie  na­
praw iona. (RAI')-

Zbliżenie łotewsko-litewskie.
Kowno, 4. 7. „E lta ’" donosi, że 

m inistrow ie Majcrowiicz i C zarne- 
ekils uzgodnili sw e poglądy co do 
konieczności w sp ó łp racy  obu 
państw u U kłady rozjem cze i g o ­
spodarcze m ają b y ć  podpisane 
niajpóźnej do 1 m arca  1926. 'Po­
stanow iono zw o łać  konferencję  3 
państw ' b a łtyck ich  w  Rydze,- — 
W tCszcie podpisano- uk ład  o 
sp ław  drzew a na w odach g ran i­
cznych. (PA Tj.

w szy stk ie  D om y Żołnierza w P o l­
sce w in ie  b y ć  budow ane. To w y ­
szczególnienie s ta rczy  nam  za 
najlepszą reklam ę.

Jeżeli kogo in teresu ją  tego ro ­
dzaju p laców ki, niechaj p rzy  spo­
sobności zaw adzi o nasz gród sa ­
nocki i (podziwia to  dzieło, k tó re ­
gośm y się  podjęli w  jaknajszla- 
chek iie jśzych  in tencjach budow a­
nia ducha narodow ego w  żołnie­
rzu ku chw ale  O jczyzny.

n Ks. Bronisław N ow yk  
kapelan.

Drożyzna wzrosła o 0-41 prc,
W arszawka, 3. 7. Komisja dla 

badania zm iany k o sz tów  u trzym a 
nia usta liła  2 bm., że koszta  u- 
trzym ania  w  W arszaw ie  w zrosły ' 
w' czerw cu  w  porów nafiiu z m a­
jem o 0.41%. (PAT).

Dr. Podsoński i Dr. Halpern
ordynują w Lubieniu Wielkim przez 

cały czas sezonu letniego.

Będziemy mieszkać.
Lwów otrzyma na rozbudowę 3‘lz miljona zl.
Na w stęp ie  w czorajszego posie- dow lanyali w  kom isji senackiej

dzenia k om ite tu  rozb u d o w y  m ia­
s ta  sen a to r Thuilie zakom uniko­
w ał, że w sp raw ie  k re d y tó w  bu-

Uderzmy się w piersi!
Niemcy nas uez§, iak należy reagować na bezprawia

sowieckie.
W iedeń, 4. 7. ,,N. Fr. P re sse "  

z Berlina. W yrok  śm ierci w y d a ­
n y  p rzez  n a jw y ższy  sąd  m osk iew  
ski nu trzech  stud en tó w  niem iec­
kich w y w o ła ł w  ca łych  Niem­
czech

olbrzymie wrażenie.
Z aró w n o  praw ica  ijak i lew ica 

są pod tym  w zlgędem  zgodtie. — 
W szy stk ie  dzienniki w y ra ż a ją  o-

burzenle 'z pow odu w yroku. D e­
m okraci i socjaliści n a z y w a ją  w y  
rok  ak tem  zbrodniczego sąd o w n i­
c tw a. Rząd niem iecki d a ł do  po­
znania rządow i ro sy jsk iem u , ż|e 
•proces m osk iew sk i 
musi doprowadzić do oziębienia 
stosunków  m iędzy Niemcami a 

Rosja.

W twardej i ofiarnej służbie.
Pierwszy ogótac-polski zjazd straży pciarnysh.

I. ogólno-ipaństwowyi zjazd 
straży pożarnych odbyw a się od 
wczoraj w e  Lwowie- 

'Popr/edźony jubileuszow ym  
zjazdem  M ałopolskiego Zw iązku 
S traży  P ożarnych , k tó ry  w  tym  
roku obchodzi 50-Iecie

ofiarnej i pełnej pośw ięcenia  
służby społecznej — trw ać  będzie 
p rzez  2 dni.

Już o godzinie 8.15 rano gości 
p rzy b y ły ch  z C zechosłow acji, 
Belgji i w szystk ich  dzielnic1 Polski 
pow itał uroczyście im ieniem  Ko­
m itetu z jazdu  w icep rezyden t dr. 
Stahł, poczem  delegacje udały  sic 
na ul. P iekarską, p rzed  gm ach 
Związku. T u  uform ow ał się  po­
chód, na k tórego czele stanęli pp. 
W ójeikiew icz i M niew ski. P o ­
chód ruszy ł na cm entarz  O broń­
ców  L w ow a dla oddania hołdu 
poległym  bohaterom .

Po krótkiem  przem ów ieniu p re­
zesa  Zw iązku s tra ż y  pożarnych  p. 
Chomicza i rep rezen tan ta  C zecho­
słow acji złożono na grobach w ień 
ce, ipoczein pochód sk ie row ał się 
do gmachu U niweryteiu hn. Jana 
Kazimierzu, ulicami ś\v. P io tra , 
Ł yczakow ską, Czarnieckiego, pl. 
B ernardyńskim , Halickim, ul. L e­
gionów i 3 Maja 

, W  pochodzie na czele postępo­
w ały  delegacje ze sztandaram i, 
a dalej m iędzy oddziałam i kilka 
m uzyk strażackich.

Do św iątecznie  p rzystro jonej 
auli U niw ersy tetu  chorążow ie od­
działów  wnieśli 26 sz tandarów .

R ozpoczęły się uroczystości 
zjazdow e, w  k tó rych  wzięli u- 
dział poza reprezentacjam i straży  
pożarnych z całej Polski i cudzo­
ziemskimi gośćm i przedstaw iciele 
w ojskow ości gen. M ariański, p re ­
zydent m iasta Neumann, ks. a rc y ­
biskup Teodorow dez, re k to r  W ą- 
torek, rep rezen tan t w ojew ództw a 
p. W odzicki i  inni.

Z ebranych pow ita ł po polsku, a 
następnie po francusku p rezes ko­
m itetu zjazdu

w iceprezydent Stahl, 
poczem oddał przew odnictw o 
prezesow i R ady naczelnej Z w iąz­
ków  s traży  poż- w  W arszaw ie 

p. Chomiczowi.

Opsra dała 175 przedstawień
w bieżącym sezonie teatralnym.

(7), F aust (4), T osca (6), Lakrne (4) 
Ż ydów ka (5), Z am arłe  oczy (3), 
C .arm e '• (5), P a jace  j Cav.aleria (5) 
Tajem-U; -,a Z uzanny (6), P ro ro k  
(4), S tra szn y  dw ór (4), C yganeria  
(4), T rubadur (4), B al m askow y 
(4), C yrulik  sew ilski (12), Rigo- 
lctto  (5.i, T rav ia ta  (3), Eugeniusz 
Onegin (.3), H alka (7). P rem ie ry : 
Z łoto Renu (3), Niziny (3), W esele 
F igara  (14), Ja ś  i M ałgosia (6), 
K rólow a S aby  (13), C asanoya (8).

Premiery baletów: W elon pier- 
rotki i Chipiniada (5), Ł izetta , có r­
ka źle strzeżona (6)-

Zc w zględu na zbliżający się ko 
niec sezonu operow ego  1924/25 
D yrekcja jak co roku podaje do 
wildom ości zestaw ien ie granych 
w tym  sezonie oper do dinia 1 lip­
ca b. r. a m ianow icie: Panie ko­
chanku (4 razy), Aida (3), Salom e 
(5), Loliengrin (7), Pocałunek (2), 
Hcgenoei (3), M adam e ButeTfly

R a d l d «  c lę  sw e g o  l e k o r i t  
t u ż y w a jc ie

P H Ó S P H i T l
w kapcułlucb luft pro.tku

P  h  o  ti p  h  1 t
ja k o  o r g aniem u y  s w ią s e k  fo s fo ro w y

l e c z y :
n e m ] q >  s k r o f u iy . k rs y w lo * . 

c h o ro b y  n e r w o w i
f z y w r a c a :

e n e r g jg  ż y c io w ą , 
no śó  do  p ra c y  u m y s ło w e j 

I t ls y c s n ę j .
■ptataeh l oMsdsdl •stMsnycfe.

^ r tre m .-J ttf id lo w *  Z a k ła d y  C h em ic s fl*

U W W U  8 P IES S  i c v a
<* ^ \ 9 p A k c . - W i r i u w *

Chińczycy oiaczajg cudzo­
ziemców drutem kolczastym .

Szanghaj. 4. 7. Studenci zranili 
ciężko d e tek ty w a  angielskiego. 
Żołnierze chińscy kopią rowiyl i 
z ak ład a ją  d ru ty  k o lczaste  w  od­
ległości 150 m. od te ry to rjó w  o b ­
ję tych  m iędzynarodow ym i k o n ce­
sjam i. (PA’1).

P rzew odn iczący  podkreślił o- 
grom ne społeczne znaczenie s tra ­
ży  pożarnej, w sk aza ł na donio­
słość jej misji i podkreślił znacze­
nie w yboru  L w ow a na miejsce 
zjazdu. L w ów  jest bowiem m ia­
stem, gdzie w  czasach najazdu 
organizacje strażackie  rozw ijały  
się najpom yślniej. Imieniem Rady 
naczelnej p. Chom icz z łoży ł hoid 
i cześć zm arłym  pionierom  stra - 
ż ac tw a  w  M ałopolsce: drow i Al­
fredow i Żgórskiem u i Antoniemu 
S zczerbow skiem u, jakoteż 

całemu Związkowi Małopol­
skiemu,

W końcu przem ów ienia ośw iad­
czył p. Chomicz, że  R ada naczel­
na, k tó ra  skupia 74 zw iązków  w o­
jew ódzkich i 

3001) ochotniczych straży po­
żarnych,

w uznaniu pó łw iekow ej działalno­
ści i n iespożytych zasług, położo­
nych dla rozw oju  pożarn ic tw a 
p rzez p rezy d en ta  N eum ana i pre­
zesa  Z w iązku M ałopolskiego An­
drzeja Lubom irskiego — postano ­
w iła o fiarow ać im dyplom y hono­
row e, zaś  Z w iązkow i M ałopolskie 
mu zło tą odznakę.

U roczystość  w ręczenia  tych  od­
znaczeń nastąp iła  po przem ów ie­
niu przew odniczącego, poczem  za­
bierali g łos: zastępca  w ojew ody 
radca W odzicki, im ieniem armji 
gen- M arjański, z ram ienia W y ­

działu S am orządow ego dr. D w er­
nicki i Andrzej Lubom irski, k tóry  
imieniem Z w iązku M ałopolskiego 
podziękow ał w  gorących  słow ach 
R adzie naczelnej za zaszczy tne u- 
znanie i w skazał na społeczne, a 
przedew szystk iem

narodowe znaczenie 
Zw iązku w  czasie  zaborów . Po 
odczytaniu te leg ram ów  g ra tu la­
cyjnych z zagran icy , W arszaw y , 
K rakow a, Poznania, Łodzi itd. p- 
Lubom irski ustąpił z m ów nicy, a 
jego m iejsce zajęli po kolei rep re­
zentanci Czech i Belgji, k tó rych  
przem ów ienia b y ły  hucznie okla­
skiw ane.

O godzinie 1 popbl. udali się u- 
czestniey zjazdu na w spólny o- 
biad do ogrodu Kościuszki. Po tem  
odbyła się. genera lna  próba ćw i­
czeń n a  boisku Sokoła-M acierzy 
dla tych, k tó rzy  w ezm ą udział w 
dzisiejszych zaw odach . Pozostali 
uczestnicy zjazdu w ysłuchali w 
ra tuszu  refera tów  o obronie p rze ­
ciw gazow ej, o w ychow aniu  fizy- 
cznem  i o historji pożarn ictw a.

O godzinie 5 na W ysokim  Z am ­
ku nastąp iła  grem jalua zbiórka w 
czasie której zaznajom iono gości 
ze szczegółam i obrony Lw ow a, 
poczem nastąpiło  zw iedzanie m ia­
sta.

U roczystość pierw szego dnia 
zjazdu zakończyło  przedstaw ienie  
w tea trze  W ielkim.

in terpelow ał p. iPremjera. P a n  p re  
tnjer odopw iedział, że 50 miljon. 
pJlotych, (t. i -kw ota p rzew id z ia ­
na na rozbudow ę m iast z o s ta ła  
już p rzekazana  do Po lsk iego  Ban 
ku G ospodarstw a k ra jow ego , tak  
że w  m iarę W pływu podań pfeniią 
dze będą m ogły być 

już od dziś 
asygnow ane.

Potem  dy r. B anku p. Maiaczyri- 
ski p rzed staw ił regulam in d la  Po 
ż y czek  budow lanych  z  P a ń s tw o ­
w ego  funduszu gospodarczego .

Podania o k re d y t budow lany 
winny b y ć  w noszone do m iejsco­
w ych K om itetów  rozbudow y 
w zględnie M aiglstratów.

P o d an ie  w inno zaw ie rać : 
w y so k o ść  j ce l w ym aganego  

kredytu , opis nieruchom ości na 
której się budow ę p ro w ad z i; p lan  
i k o sz to ry s  budow y, podpis arch i­
tek ta  i zezw olenie  w ład z  na  bu­
dow ę;; w yciąg hipoteczny , 'wzgłę 
dnie św iad ec tw o  hipoteczne, w ie­
rzy te ln y  arkusz  posiadłości g run­
tow ej; zam ierzony sposób  gptłaifcy 
k re d y tu  budow lanego, a  miamio- 
wicie, czy  w drodze konw ersji na

pożyczkę d ługoterm inow ą, czy  
te ż  w  drodze; pokrycia  jed n o ra ­
zow ego  w  gotów ce- 

Po odczytaniu regulam inu zap e­
w nił dyr. M ataczyńsk i, że 
Lw ów  o trzy m a w bieżącym  s e ­

zonie 3 i pół miljona złotych.
Z 27 podań za ła tw io n y ch  na po- 
przedniem  posiedzeniu 11 odeszło  
julż do W arszaw y .

Co do k w estji, k tó ra  w y w o ła ła  
ogólny sp rzeciw  na ostatniem  po­
siedzeniu kom itetu , a m ianowicie 

kto ma załatw iać definitywnie 
podanie,

lokalny' oddział B anku, c z y  też  
cen trala  w arszaw sk a  i komitsaflz 
budow lany  p  P o lk o w sk i —■ o- 
św iadczył p. Małaczyińislci, że  jak  
to z  listu, k tó ry  z centrali o trzy ­
mał w ynika — ty lko  z  początku  
podania te  będą w y sy ła n e  do 
W arszaw y . Po pew nym  zaś  cza­
sie za ła tw iać  je  będzie tu tejszy  
oddział Banku.

P . w icep rezy d en t Sehleicher 
w y sto so w a ł pod ad resem  im. d y r. 
M ataczy ń sk ijg o  prośbę, ażeby  
gm ina o trzym ała  na budow ę Jed­
nego z 5 paw ilonów  m iejskich 
1 )0—300.000 E-alfcziti.

dyskusja nad ustawą o reformie rolnej.
Dzisiaj Piast bije w pulpity sejmowe.

W arszaw a, 4. 7. D alsza  d y sk u - g a  kolejka m ów ców  zgłaszają-
sja  szczeg ó ło w a nad ustaw ę o 
parcelacji i o sadn ictw ie zac ię ła  
się od art. 27. P . Ballin proponuje 
skonfiskow anie ziem i ponad 30 ha 
bez najniniejszego odszkodow a­

nia,

P . Smolą zgłasza  popraw kę, ab y  
za m ajątki w y w łaszczan e  na cele 
refo rm y rolnej P ań stw o  n ie  p ła ­
ciło odszkodow ania. R ów nież  za  
w yw łaszczen iem  bez  odszkodo­
w ania przem aw iali ,pjml D ubrow nik  
(W yizw.) i M aków ka (KI. A r .) .

Po tym  w stęp ie  następu je  dfu-
g gB B M M  ■■■lllllllll ■■ ■  ■■■« — »

cy ch  popraw ki do nttoszczegółnyich 
a rty k u łó w .

W iększe za in te reso w an ie  w abu 
d z i ł  w n iosek  p o s . R udzińskiego 
poddający w  w ątpliw ość p e łn o ­
m ocną form aność posiedzeń  se j­
m ow ych. W ięk szą  aw an tu rę  na 
ław ach  P ia s ta  w yw o ła ło  jednak 
p rzem ów ienie p. K ordow skiego, 
k tó ry  po ruszy ł sP rw ę p. M akul- 
skiego.

Po przerw ie  i (przem ów ieniach 
p, llkow a i B ittn e ra  posiedzenie 
odroózono do poniedziałku.

Nie chciał iść dc urzędu śledczego 
z brudnemi rękami.

W czoraj w południe zdarzy ł sie 
w ypadek  niezw ykle  pom ysłow ej 
ucieczki pew nego aresztow anego 
oszusta z Jez ierzan  (nazw iska nie 
podajem y ze w zględu na śledz­
two).

O pryszek  ton m ianowicie n a ­
ciągnął w iele pow ażniejszych  firm 
w iedeńskich, p rzedstaw iając  się 
jako w ielki kupiec, m ający  w e 
L w ow ie m agazyny, sk łady , real­
ności itp. W  rzeczyw istośc i ma 
on ty lko  niew ielkiej w arto śc i dom 
w  Jeziorzanach. F irm y  jednak 
w ie rzy ły  m u i d aw a ły  tow ar w a r­
tości w ielu tysięcy- T o w ar .ten o- 
szust w y sy ła ł pod  adresem  sw ego 
szw ag ra  W ., zam ieszkałego we 
L w ow ie p rz y  ul. T arnow skiego  9 
i tutaj czem prędzej za gotów kę 
sp rzedaw ał.

G dy
upłynęły terminy płatności,

a ,,klijent“ nie w yw iązy,w ał się:ze 
sw ych zobow iązań, W iedeńscy do 
staw cy  zain teresow ali się bliżej 
jego osobą i stw ierdzili, że  jest on 
w e L w ow ie zupełnie nieznany j  
n ic  tutaj nie posiada. Zw rócili się 
zatem  o pom oc dó lw ow skiej po­
licji, k tó ra  w yśledziła miejsce je­
go poby tu  w  Jezierzanach  i tele­
fonicznie poleciła go aresztow ać.

W czoraj pod esko rtą  p rzy w ie ­
ziono go d o  Lw ow a.

W ów czas filUt począł tłóm a- 
czyć posterunkow em u, że 

,,nie wypada“ mu iść z brud­
nemi rękami i nieuczesany tło 

ekspozytury śledczej. 
P oprosił w ięc policjanta, by go 

zaprow adzi! do sw ego szw agra  
na ul. T arnow skiego , gdzie się u- 
myje i „toaletę,“ doprow adzi do 
porządku. P o ste ru n k o w y  na  to się 
zgodził i obaj udali się do ow ego

p. W- 'Policjant usiadł w  p ie rw ­
szym  pokoju, a resz tan t zaś udał 
się w głąb  m ieszkania-

Długo czekał posterunkowy,
ale jego „klijent“ się nie zja­

wiał
D om ow nicy uspakajali eskor- 

tanta, że jego pupil za raz  się z ja­
wi, że uzupełnia sw ą garderobę 
ilp., w reszcie, gdy  posterunkow y 
rozpoczął poszukiw ania w  calem  
m ieszkaniu, s tw ierdził z p rzeraże­
niem, że

aresztant tylnem wyjściem  
ulotnił się.

E kspozy tu ra  śledcza  zarządziła  
za zbiegłym  pościig, zaś niefortun­
nego strażn ika pociągnięto do od­
pow iedzialności dyscyplinarnej.

„Absolutna" sztuka w Bagateli.
W czoraj p rzy  szczelnie w y p e ł­

nionej w idow ni tea tru  „Bagatela"1 
odbyło się p ie rw sze  p rzed staw ie­
nie św ietnej kom cdji W acław a 
Gruibińskiego pt. ,,N iewinna g rze­
sznica". W ykonaw cy  pp. P rzy - 
by łko-P otocka, S tanisław ski, L e­
szczyński. W ęgierKo, tw orzą  ze­
spół idealnie zgrany, o k tórym  
śm iało pow iedzieć można, że w

Kamienice lwowskie rozsypują się.
O godz. 16.30 zaa la rm ow ał

w czoraj m ieszkańców  dom u p rzy  
ul. M iłkow skiego olbrzym i ło ­
skot, a rów nocześn ie c a łe  podw ó­
rz e  zaliiełniło się kurzem . O k aza­
ło się n iebaw em , że  w  oficynach 
tej realności na 1. p. w m ieszk a­
niu E ste ry  O rdow er zapadł się su ­
fit niszcząc ca łe  u rządzenie 'Po-

Zdobycze techniki
w trzech częściach świata.

(żyiiiyra japońsk iego .
l NIAGARY,

W y k o rzy stan ie  sił w odnych  w 
A m eryce sta ło  się  już norm ą. S i­
ła w odna w odospadu N iagąry  
w zro sła  znów p rzez ustaw ienie  
trzeciej turbiny o sile 70.000 koni 
m echanicznych. W te n  siposób 
N iagara p rzed staw ia  dziś 

najw iększe źródło energji na 
ziemi.

Ogólną w arto ść  energ ji k in e ty ­
cznej W agary oceniają na 452.000 
koni m echanicznych.

W oda do tych  trzech  turbin 
idzie p rzez b e to n o w y  tunel o 
przekro ją  10 m etró w  1 długości 
1.600 m etrów . Składek w ody  w y ­
nosi 65 m etrów . G enera to ry  d o ­
s ta rcza ją  iwądu ^P k try o cn eg o  o 
napięciu 12.000 volt, k tó re  po tem  
potęguje się jeszcze do  w ysoko­
ści 60.000 volt.

BIAŁY WĘGIEL W EGIPClE.
O bardzo  c iekaw ym  projekcie, 

m ogącym  przynieść  o lbrzym ie 
korzyści dla gospodark i BgjrUu, 
donoszą dzienniki francmislkie, —■ 
Chodzi tu m ianow icie o  
zużytkow anie siły  wodnej kata­

rakty Nilu 
p rzy  Assman. Egipski m in ister ro ­
bót Publicznych w ypow iedzia ł się 
z;a tym  p ro jek tem  i prace p rzy ­
g o to w aw cze  są już w toku.

P rócz  katairak ty  ifjjod Asisiuan, 
Egipt m a dużo jeszcze  sił U kry­
tych w  drugiej i trzeciej k a ta ra k ­
cie w  Sudanie.

Egipt zużyw a rocznie około 700 
ty sięcy  koni mech., mimo ż e  nie 
posiada tak ich  b o g ac tw  ja k ^ w y - 
gia. d rzew a i ropy.

Niezależnie od p ro jek tu  w y z y ­
sk an ia  sił w odnych, is tn ie je  w  E - 
gipcie .zamiar 'w ykorziystania e- 
nergji św ietlnej, słońca.

(U

T ężyzna, po tężny  rozw ój na- 
róuu japonsioego  spraw iają , lże 
ok ropne  irzęsięn ia  ziem i pnsto- 
szącę kraj N.Ljponu już po loulky 

m iesiącach  s ta ją  się w spom nie­
niem odleglm n, a w ulkaniczna Oj­
czyzna

pokryw a się blokami now ych  
gm achów,

zak ładów  fabrycznych  i t. p.
L edw ie  opad ły  dym y pożarne 

ostatn iego trzęsienia, a Japończy ­
cy już zak asa li ręk aw y  i wizięli 
się do n ap raw y  uszkodzonych 
doków  j po rtó w  w  Jokaham ie- 
R oboty  m ają być  ukończone w 
r. b„ mimo iż n iespoko jny  g ru n t 
s tan o w ił pow ażną p rzeszkodę  w 
prow adzeniu  prac. O dbudow a por­
tu p o sz to w ać  będzie

10 milionów jenów, 
co  czyni umiej w ięcej 21 lnjljonów 
zło tych .

B ezpośrednio  po katastro fie  
w zię to  się dt> odbudow y w ie lk ie ­
go m ostu, gdyż s ta ry  tuż po p ie r ­
w szym  w s trz ą s ie  pochłonęły  fale 
m orsk ie . Na b udow ą zuży to  na,j- 
c ięszych  i najw iększych  bloków  
be tonow ych  spojonych m ieszani­
ną w ynalezioną p rzez pew nego

P olsce niema rów nego. B y ł to 
kunszt ak torsk i doprow adzony do 
szczy tu  doskonałości. Znakom i­
ty ch  gości przy jm ow ano bardzo 
życzliw ie.

Szczegółow e spraw ozdanie o 
w czorajszem  przedstaw ien iu  za­
m ieścim y w  najb liższym  fc.ileto­
nie teatralnym .

koju. Na szczęście ofiar w  lu­
dziach nie było, g d y ż  w  k r y ty ­
cznym  m om encie dom ow ników  
nie b y ło  w  m ieszkaniu. P rz y b y ła  
s tra ż  pożarna za łoży ła  now e pro 
w izoryczne belkow anie  i usunę­
ła  w szelkie m eble, p o n iew aż  z a ­
g raża  n iebezp ieczeństw o  zaw ale ­
nia się ca łe j kam ienicy,

Przyjazd znakomitego publi­
cysty angielskiego.

Dziiiś o godzinie 6 -te j popołud­
niu ibrzyjeżdża do L w ow a na dw o 
rzec g łów ny, M r. D odley  H ea th - 
cot znakom ity publicysta angielski 
w raz  z m ałżonką.
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N O W E  O B N IŻ O N E  MODELE

sprzedaw ane są  po niezm ienionej cenie, pom im o zw iększenia  kosztu  
ich w ykonania o blizko 500 złotych. Zmiany i ulepszenia w p row adzo­
ne w  now ych  m odelach przedstaw iają następującą w a r to ść :
O pony b alonow e oraz obręcz zap asow a  z oponą ok oło  zł. 100.—  
Lusterko orjentacyjne, przecieracz przedniej szyby i lampka 

na d esce  rozdzielczej około  
W ykonanie w  now ych kolorach ok oło  
Zmiany konstrukcyjne w zniżonych niodeiach około  
Przez w prow adzenie tych ulepszeń sam ochody Ford w ysuw ają się  

na czo ło  lekkich w o zó w  całego  św iata.

z ł.
zł.

20 . —

15.—
zł. 350.

P f t Z E t i S T A W I C I E i L E  N A P O L S K Ę  i w .  m.  G D A Ń S K :
LWÓW:  „Eshape" Sp Handl. Przein. Z. O. P. - B Y D G O S Z C Z :  Wytwórnia motorów jezdnych 

„Stadie". — BR Z E Ś Ć n/ BUH!  EM:  M. Greim Biuro lnź. Budowl. Sp. z o. o. GNI EZNO:  Józef 
Konieczny. — K A T O W I C E :  „Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemyśl. Ł. J. Borkowski; Ludwik Hubicki. 
K A L I S Z :  H. Skassa i Z Zarnecki. — KI ELCE:  Bracia Z. A S. Przygodzcy. — KRAKÓW:  Ludwik 
Hubicki. — K U T N 0: W, Niklewicz H. Karczewski i S-ka. — L U B L I N :  Lubelski Syndykat Rolni­
czy Sp. Akc. — Ł Ó 0 Ź :  „Elibor" Sp. Akc. Handl. Przemyśl. Ł. J. Borkowski; Spółka dla Sprzedaży 
Samochodów. — OSTRÓW (Wielkop.) Kielman i Wentzel. — P O Z N A Ń :  „Elibor" Sp. Akc. Handl. 
Ptaemysl. Ł. J Borkowski; J. Zagórski & A. Tatarski. — P Ł O C K :  Polskie Tow. Automobil. 
Komunikacji Sp. z ogr. odp. — P k Z E M Y S L :  „Cyklop" Fabr. maszyn, odlewnia żelaza i handel 
maszyn Sp. z ogr. odp. RADOi d:  Inż. W. Kechel Biuro Techn.-Haudl. RZFSZÓW, „Kuźnica' 
Fabryka i warszt. reperacyjne maszyn rolniczych Sp. z o. o. — SANOK:  K. Dembiński. — SOSNO­
WI E C :  Tow. Przem.-Handl. .O skard" Sp. z Ogr. Odp. — S T R Y J :  Bracia Horodyscy Warsztaty 
Maszynowe. — T O R U Ń :  Centrala Samochodów i Akcesorji M. Hartwig i S-ka TARNÓW:  „Po­
pęd" Warsztaty mechau. i garaże samoch. Bronisław Kalicki.- — WŁOCŁAWEK:  Józef Skrobecki.— 
WI L N O :  W. Malinowski Dom Przem.-Tlandl. Sp. z O. O. — W A R S Z A W A :  „Elibor" Sp. Akc. 
Handl. Przemyśl. Ł J Borkowski. — G D A Ń S K :  „Elibor" Sp. Akc. Handl.-Przemyśl. Ł. J. 
kowski; von Alvensleben ci Thiel G. m. b. H. — MYTYCH:  j. Klein,
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Nie pomogła publiczność, ani sędzia nie skrzywdził.
Victoria Źiżkow obdarzyła Hasmaneę półtuzin&tn bramek. —  Czeska t,ekstra klasa111

zaimponowała.
Zaw ody m iędzynarodow e m ię­

dzy  jedną z  najlepszych zaw odo­
w ych czeskich drużyn

Yictorią Żiżkov a Hasmoneą 
6:0 (4:0)

by ły  jeszcze raz  św iadectw em  
w ysta  w ianem  z postępem  „ledwie 
dostatecznie" dla naszego sportu.
Ha.sin one a przegra ła  zasłużenie, 
chociaż
mogła zdobyć się na honorowi! 

bramkę
i to nie jedną.

Czesi zaim ponow ali nam stylem  
zgraniem , jak i kom binacja- Victo- 
ria-ŻiżkoY to jedna z najlepszych 
drużyn jakie w idzieliśm y w  tym  
roku w e Lw ow ie.

A tak C zechów  szedł na bram kę 
Hnsm onei jeden po drugim — głó­
wnie dzięki akcji skrzydeł, szcze­
gólnie p raw osk rzyd łow ego  Ma- 
reśa. którem u

pomocnik liasm onei raczej 
pomagał, niż zawadzał.

U Yietorii Żiżkov podziw  bu­
dziło zgranie — mimo, że w  dru­
żynie. grało  kilku m iędzyuarodow - 
ców  — ci nie wybijadi siei grą —
cala drużyna w yglądała  jak 

doskonale skonstruowany  
mechanizm.

Już w 5 min M aresz strze la  pierw 
szą bram kę — a do 35 min.

siedzą w sieci Hastnonei 4 gole 
ze strza łó w  S ew erina  (2) i M are- 
sza (l). A tak Hastnonei strzela z 
daleka — szczególnie S teuerm an 

Yvali na hurra 
z odległości 40 nur. — naturalnie 
w przew ażnej ilości s trz a ły  al­
bo nie trafiając w ogóle w bram kę.

Warto zobaczyć.
Dziś zaw ody p ływ ackie  na s t a ­

w ie Św itezi. W  program  w chodzą 
w yścigi pań i panów' i skoki z 
tram poliny- P oczątek  o ! I rano-

Nowy rekord susirjacki.
P o d czas zaw odów  lekkoatle­

tycznych  Rapidu w iedeńskiego 
na bieżni W AF-n udało się W cr- 
tatowi.

pobić rekord austriacki 
w chodzie na 2000 mir., czasem  8 
min. 4 sek.

Ulowa taryfa kominiarska 
we Lwowie.

O d 1 hm. obow iązuje następ u ­
jący  cennik: zu każde oględziny 
i od  każdego oj.woru kom inow ego 
w  domu part- 40 gr-, 1 piętrow ym  
50 gr., dw upię trow ym  70 gr., trzy  
p ię trow ym  90 gr-, a w 4-pietro- 
w ym  1 zł.

Za jednorazow e w yczyszczenie  
kom ina kuchen lub pieców  w  do­
mu p art. 30 gr., 1-piętr. 35 gr., 
2-pliętlr. 40 gr-, 3-piętr- 50 gr., 4- 
piętr. 60 gr-, 5-piętr. 70 gr., cen­
tralnego ogrzew ania bez czysz­
czenia przew odów  dym ow ych w 
królach 4 zł., łazienki w raz  z  rurą 
50 gr., w ypalen ie  kom ina z m a te ­
ria łem  1 zł., bez m ateria łu  50 gr.

O w szelkich  nadużyciach  nale­
ży  zaw iadam iać m agistrat lw ow ­
ski-

Romualdo! Gdzie jest Ludek ?
Tajemnicze uprowadzenie s uwiedzenie mlodzieńea przez

podstarzał? kobietę.
(h.) P rzed  kilku dniami w yda­

rzył się w m ieście naszem , nie da­
tow any dotąu  w kronice policyj­
nej. w ypadek
uprowadzenia i uwiedzenia m ło­

dzieńca
przez kobietę.

S praw a ta ma podkład n iezw y­
kle tajem niczy i rozg ry w ała  się w 
baruzo skom plikow anych okolicz­
nościach.

P rz y  ul. P ijarów  117 m ieszkał, 
w raz z m utką-w dow a i siostrą  u- 
rzędniczka pryw ., 18-letni Ludo­
m ir B. pom ocnik szofera. Chłopak

Brat zabił siostrę w Hołosku Wielkiem.
W czoraj w południc około  g o ­

dziny 12.30 zd arzy ł się fak t, 
który w strząsnął mieszkańcami 

łio łosk a  W ielkiego.
M ieszkali tam obok siebie- Jam 

D ąbrow a, robotnik, z m a tk ą , a  w 
domu sąsiednim  jęg o  zam ężna 
s io stra  M ichalina T arnaw ska.
M iędzy rodzieirstwem P anow ały  
b a rd zo  złe  stosunki na tle  rozra-

NADESŁANE.
ZAKŁAD D EN TYSTYC ZN 0 -  TECHNICZNY

MhKSYHiUAt! MOHR
b. asyst, i kierownik Dra Wachlowskiego 

ul. Fodlewslciege 9, parter.
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939
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chunków  m ają tkow ych . Dochodzi 
lo do częstych  kłótni a n a w e t bi­
ja tyk . fpir./.yczem T a rn a w sk a  po­
ry w a ła  się na sw ą m atkę.

W  czasie takiej a w a n tu ry  w y­
n ik łe j w czoraj, D ąbrow a dopro­
w adzony do pasji, chw ycił kół z 
p ło tu  i

uderzył siostrę w plecy, łamiąc 
jej kręgosłup.

Tarnaw ska padła b e z  p rzy to m ­
ności na -ziemię. N ie o dzyska ła  
jej i w szpitalu, dokąd ja p rzew ie ­
ziono. S tan jej je s t beznadziejny 
i nie m ożna spodziew ać się u trzy ­
m ania jej l>rzy życiu.

Z a bój cę ar c sz to w a no.

BESTńUfRACJM
w Lubieniu Wielkim.

pod zarządem A. Haby i Stefana Gro­
dzickiego, poleca się P. T. Publicz­
ności. Obiady, kolacje i śniadania 
w abonamencie miesięcznym i poje­
dynczo, bardzo smaczne i w cenach 

przystępnych.

bardzo p rzysto jny  a przy tcn i do­
skonale rozwinięty, fizycznie od 
d łuższego  już czn-su — jak  to m ó ­
wią — „w padł w oko“ pewnej pa­
ni w średnim  w ieku, którą spo­
tykał stale, przechodząc ulicą Ł y l 
e /ak o w sk ą . Kilkakrotnie 

tajemnicza dama 
p rzystępow ała  do m łodego czło­
w ieka. proponując mu... zaw arcie 
m ałżeństw a!

Na kilka dini przeil opisanem 
przez nas w ydarzeniem , Ludek o- 
pow iadai o tern w  gronie rodziny, 
a  także rów ieśnikom  swoim , przy 
czesin kpił sobie ze sw ego „szczę­
ścia do leciw ych -niewiast1 i nie­
w czesnych zapa łów  sw ej tajem ni­
czej adoratorki.

YY ubiegły  w to rek  potulny m ło­
dzieniec nie powrróeił w cale do 
domu. P rzesz ła  noc pełna niepo­
koju dla m atki i s iostry . N azajutrz 
jeden z szoferów , kolega zaginio­
nego, opow iedział, aż w idział go 
dnia poprzedniego p rzejeżdżające­
go autem  w  kierunku W innik, 
w tow arzystw ie zawoalowanej 

damy.
P o  stw ierdzeniu  tego faktu, ro ­

dzina zaginionego uspokoiła się 
nieco- w  tern przepuszczeniu, że 
ostatecznie nie stało  się się uje 
nadzw yczajnego, jeśli m łody czło­
w iek dał się „zbałam ucić" i uległ 
kuszącym  podszeptom  niewieścim

— Znajdzie się  — mówili p rzy ­
jaciele.

Aż tu dnia w czorajszego  pod a- 
dresem  rodziny nadszedł list, po 
którym  od razu poznano, iż sk re ­
śliła go ręka niew ieścia.

W  liście tym  nieznajom a dom a­
ga się od rodziny d la  porw anego 
chłopca
zezwolenia na zaw arcie z nią mał­

żeństw a
grożąc  w  razie p rzeciw nym  — 
różnem i skandalicznem i rew ela­
cjam i a także, że nigdy syna i b ra­
ta nie zobaczą.

Odpowiedzi zażądała  nieznajo­
ma do 24 godzin, na  adres 
poste-restante L w ów  „Romualda51

Na tein w szelki ślad  sic urw ał 
— ale ty jko dla rodziny (policji 
dla uniknięcia skandalu nie uw ia­
domiono). Ślad ten jednak nie 
u rw ał sie bynajm niej dla c iekaw e­
go sp raw ozdaw cy  „K urjera1, któ­
ry  w ciągu dnia dzisiejszego 
stw ierdzii, że tajem nicza uwodzi- 
cielka i au to rk a  anonim ow ych li­
stów  nazyw a sic Rom ualda Mi­
chałow ska i ostatn io  zajęta była 
w  charak terze  w ychow aw czyni 
dzieci u  państw a S. p rzy  ul. ś\v- 
Zo|i 62.

O becne miejsce pobytu „pary" 
naraz ić  nieznane.

a celne piłki dochodzą jako  b a r ­
dzo ła tw e  do obrony- W  drugie;] 
połow ie kilka zm iennych a taków  
i w 15 min. Schneider

fauluie na polu karnsm, 
co sędziujący bezstronnie p. N,e- 
dźw irski karze w  m yśl przepisów  
rzutem  karnym  w ykorzystanym .

Już .rozstrzygniecie sędziego 
w yw ołało

burzę protestów,

a bram ka z  rzu tu  uzyskana d!aia| 
początek  do popisów' ro zw y d rzo ­
nych fanatyków  Hasrnonek któ- 
rży  jej raczej zaszkodzili, niż p o -| 
mogli i

koncert w rzasków  trw a eto 
końca meczu,

budząc niesm ak u  resz ty  publLcz-| 
ności. Sędzia z  anielskim  spoko-I 
jem sędziow ał dalej — za co  m u | 
należą się  słow a uznania.
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Pierwsza porcja bramek dostaje się Dianie.
Pogoń bez bólu zwycięża Dianę 6 :1  (4:1).

Diana katow icka, baw iąca  o- 
becnie w e Lw ow ie, mimo przeb i­
jających się p rzeb łysków  kom bi­
nacji, techniki! i

w zorow ej naprawdę karności 
nic pokazała  nic szczególnie go­
dnego widzenia. Za ;to Pogoń g ra ­
ła, jak  nigdy i w y k aza ła  

wspaniałą formę i styl, 
a z ca łej d rużyny  w ybijał nie 
szczególnie a tak . Mimo, że  Pogoń 
w ystąp iła  z 3 rezerw ow ym i za 
S łoneckiego i O learczyka — mia­

ła c a ły  czas
przygniatającą przewagę,

uw ieńczoną sześciom a bram kam i! 
z tego 3 strzelonem i p rzez  świet-f 
.nie usposobionego W acka Rucha-I 
ra, 2 p rzez  B atscha, a  1 p rzez d r | 
G arbienia. Dla D iany

zdoby ł punkt honorowy  
Herm an z  p ięknego przeboju  przy 
w ybitnej pom ocy G óriitza, który 
m ógł celny  strza ł bardzo  ła tw o  
bronić.

Kupcy.
Poprzyjcie najpiękniejszy 

z sportów.
L w ow skie  Tow .. Kol. i Mot., 

zw raca  się do w szystk ich  firm, 
którym  rozw ój ko larstw a, tego 
najpiękniejszego ze  sportów  — 
leży ma sercu , b y  zechciały  po­
przeć zabiegi T ow arzystw aJ przez 
ofiarow anie nagród  do urządzić 
siei m ających p rzez  T o w arzy stw o  
w yścigów .

N agrody sk ład ać  należy w han­
dlu członka W ydziału  ,p. Z- W ału- 
kiew icza p rzy  ul. Akademickiej 15 
w zględnie w ezw ać  go do odebra­
nia. Telefon 32—99. C enną nagro­
dę  ofiarow ała już firm a Ralski i 
Pilot.

-x«0x-
Studenci amerykańscy najlepszym] 

sportowcami świata.
Dęży do tego Ameryka.

N iedaw no rozegrane w  Filadel­
fii; m istrzostw a uniw ersy tetów  a- 
m erykańskich w ykazują, jak sil­
nie pielęgnują spo rt w  A m eryce, 
gdzie przekroczy ł on skrom ne 
znaczenie europejskie, a stnije się 

prądem społecznym .
Sport zajm uje ca łą  A m erykę s to ­
jąca bez w y ją tku  
pod sztandarem  neohum anizm u, 
jak  uczeni am erykańscy  n azy w a­
ją sport.

Ale w raca jąc  do tem atu , cała 
prasa  am erykańska  b iada nad 
tern, że nie padł 

żaden now y re&ord św iatow y, 
choć w ynik i g ran iczy ły  niem al z  
rckordiSni. Że nre padł rekord — 
.io w ina szow inizm u am erykań­
skiego, boć żaden m urzyn nic star 
tow ał, a H ubbard je s t obecnie w 
takiej formie, że ibije rekord  za 
rekordem- 

Zwyciężyli.: Biegi na 10(4 yard . 
B ow m au (S yrakuzy) 9 9 s e k . — 
220 yard . Russel (Cornćll) 21.4 s., 
— 120 y a rd . z płotkam i Dye 
(South Calif) 14-8 s t „ ,  — 220

kuli

yard  z płotkam i, Grum bles ii 
Cal ) 24 sek-, — 440 y ard . T ierneJ 
U loly Cros) 47.9 sek., — 1 m ili 
ang. H ag g en y  (H arw ard) 4 m it| 
25.7 seik.

Bieg 2 miłe ang. Tibbeitts (H ar 
w ard) 9 min. 26.6 sek. R zut 
Hills (iPricelon) 15-18 nitr- (!) Rz 
m łotem : G ates (Priceton) 49.01 
Rzut dyskiem : Ilo u se r (South  i 
15.77 intr. Rzut oszczepem . B euel 
(Yale) 56.79 m tr. Skok  w wyżf 
b lak e  (Princeton)) 190 5 cm. 
w da l: Norton (Yale) 728 cm- 
o tyczce: Slierill tpensyilw anjj
390 cm-

Manewry angielskiej! 
fioty napowietrznej.f
W obecności 70.000 wildzów 

Fleudon przed  królem  Je rzy m i
rodziną k ró lew ska odby ły  się tnij 
n e w ry  floty angielskiej, w którycj 
b rało  udział 120 sam olotów , w t 
konyw ująeych  w spaniałe  ew olj
cje-

Skol
S kol

-xox-

Złapał kozak —  taiarzyna.
Popisy konne szkoły kawalorjl.

D ziś nastąpi da lszy  ciąg  nad­
zw yczaj c iekaw ych w p isó w  k o n ­
nych podoficerów  zaw odow ej 
szkoły  kaw alerii; na turze 14 p. ul, 
na Jałow cu.

P rog ram  obejm uje popisy w 
szkoleniu konia system em  kozac­
kim, w ładaniu białą bronią, tu r­
nieju rycerskim , J e u d e  h a rfę  i 
natciekaw szej

ł

w atce n aw alen i i  tankam i,
w reszcie w t. z w. alei ognia,

—o—
Jack Dempsoy w Londynlel
Jack  D einpsey, m istrz św ia f  

p rzebyw ajacj' obecnie z żoną 
podróży poślubnej w Europie, nj
ino m iodow ych m iesięcy, Tnie zi 
pominą o sporcie i w y stąp i r |  
jeden w Londynie.

 xox-

Sie wydają na sport w Ameryce,
Jeden uniwersytet potrzebuje 10 miijonów.

U niw ersy te t m ichiguński dam a- j wiania sportów  zim ow ych i na I
ga się kredytów  w w ysokości 

2 milionów doi: :ów „ 
k tó re  chce zużyć nu ^ y d a tk i  naj 
konieczniejsze, za jąk ie  uw aża 
budow ę stadjonu spjortowegn i 
niezbędnych instalacji- do upra-

lupszenie istniejących urz.ądz'1 
U waża przy  tein, że 2,000.(K)U :!■ 

jest to niezbędne minimum
do podniesienia u n iw e rsy te c k i ( 
sporni na pożądany poziom.

U sm e n fo  moi*i!
Ubezpieczaj się nawet w pocię^u pospiesznym.

U bezpieczenia od ( wjrpadikóvt 
kolejow ych zap row adziła  lw ow ­
ska dyrekcja  kolejow a w  swoim 
okręgu. M inisterstw o kolejow e 
zaw arło  um ow ę z (łurop. Tow- u- 
bezpieczeń w W arszaw ie w sp ra ­
w ie tego ubezpieczenia, — które  
odby w ać sięi będziie p izy pom ocy 
znaczków , nalepianych na biletach 
kolejowych. Znaczki (nkt& za dro­
bną opłatą będzie moźcia nabywać 
w  kąsach  kolejowych przed roz­

poczęciem  podróży'.
P rzód  w ojną znaczki takie 

b y w ać  można było zag ran icą | 
autom atach na d w orcach  kole 
w yoh. O płata w ynosiła  stosu.n1 
w o do ubezpieczonej kw oty  
cząw szy  od 10 fenigów lub cm| 
m ów, a ubezpieczenie miało 
lor na 24 godzin. Data w ystaw i 
nią zmaczka by ła  na nim uw ido | 
nioną



4 „KURJER LWOWSKI" poniedziałek, dnia 6 lip-ca 1925.

K R O N I
REPERTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki:
Niedziela, 5 lipca- Księżniczka

czard asza11.
Poniedziałek, 6 lipca. „T ravia- 

ta “.
W iórek , 7 lipca. „D ziew czynka 

z 1001 nocy". (Prem iera).
Ś roda, S lipca. „D ziew czynka 

e 1001 nocy“ .

Teatr M ały:
Niedziela. 5 lipca- „Sonata Kreu- 

tzerow ska".
Poniedziałek, 0 lipca. „Sonata 

Kre-utzerowska",
W torek, 7 lipca. „Sonata Krc-u- 

izerow ska".

Teatr Nowości:
Niedziela, 5 lipca. „Ojciec".
Poniedziałek , 0 lipca. „Ojciec". 
W torek, 7 lipca- „Taniec śm ier­

ci".
Ś roda, 8 lipca. „Taniec śm ierci".
Teatr „Eagatela“ (ul. Rejtanah

W ystępy zespołu  tea tró w  Szyf- 
nanow skich z W arszaw y .

Niedziela, 5 lipca: „Pan sw ego 
;erca“.

Poniedziałek , 6 lipca: „Niewin- 
ta grzesznica".

W torek , 7 lipca: „Pan  swego 
erca".

Środa, 8 lipca: „Niewinna grze- 
znica".

OFIARNOŚĆ CZŁONKÓW  
KASYNA I KOŁA LIT.-ART.
K asyno i Koła lif.-ąrt. z łożyło 

a 11. k w a rta ł br. 2078 zł.. Kwotę 
ę zebrano z dobrow olnych  tnie- 
ięcznycli w k ład ek  członków- Z

7 zetur;
A .

k w oty  zebranej 1039 zł. przypada 
na Ligę O brony  Pow ietrznej P ań ­
stw a, a 1039 zł. na insty tu t rado­
wy mi. Cijirie-Skłodowskiej.

KANIKUŁA NA GIEŁDZIE.
Z ebrania g iełdy lw ow skiej pie­

niężnej i zbożow ej odbyw ają się 
od 1 liipca.br. tylko -1 razy  tygo­
dniowo. a to w  poniedziałki, w to r­
ki, czw artk i i piątki- D otychczas 
odby w ały  się one 5 ra z y  tygodn. 
(z w yjątk iem  soboty) a p rzez li­
piec i sierpień funkcjonow ać nie 
będą we .środy i soboty . W ogóle 
ruch na giełdzie lw ow skiej jest o- 
becnie minimalny i spodziew ane 
jest jdj ożyw ienie dopiero po fe­
riach letnich.

NA BUDOWĘ POMNIKA Ś. P.
CZFRKASA.

Komitet budow y pom nika śp. 
M arjana C zerkasa urządza zbiór­
kę uliczną 8 bm, celem  dalszego 
zasilenia funduszu na budow ę 
pomnika i apeluje do p a trio ty cz ­
nego spo łeczeństw a, b y  w  dniu 
tym  datkam i zechciało w spierać 
akcję Komitetu- O soby chcące za ­
jąć się zb iórką zg łoszą sie po od­
biór puszek dnia 7 bm. o godz- 4 
popoł., ul. B atorego 3.

FESTYN W WINNIKACH.
Polski Zw iązek niższych fitnk- 

cjonarjuszyi państw , urządza na 
dochód wdów7 i sieró t dziś w  nie­
dzielę] w  W innikach w  ogrodzie 
„Sokoła" festyn. Dogodne pociągi 
odjazd z dw orca  Ł yczakow skiego 
2.10 i 5.40. Autem  odjazd od ro ­
gatki Łyczakow skiej 3.15 i 3-45. 
Jazda autem  w raz  z Wstęipem na 
festyn  1 zł- W stęp  na festyn 50 gr.

Ruch wydawniczy.
Ruch prawniczy, ekonomiczny i socjologiczny.

„Ruch prawniczy, ekonomiczny 
i socjologiczny" zesżyt 3-ci. Na 
treść zeszy tu  sk ładają  się a rty k u ­
ły : Kilka uw ag o konkordacie 
(prof. A braham ); Komisja kodyfi­
kacyjna w  Rzpltej Polskiej (prof. 
Fieri-ch); „Indyw idualizm  i uni­

formie konsty tucyjnej (artykuł 
specjalnie dla „Ruchu" napisany 
przez dra R oberta  R edsloba, prof. 
Uniw. strassiburskiego); Rozjem 
stw o i pojednanie (prof. S zym ań­
ski): Rozw ój gospodarczy  G dań­
ska a portów  niem ieckich (W- W i -

wersalizim w  konsty tucji m a rc o - , w id); P rzegląd  piśm iennictw a i 
wej (pro. Jaw o rsk i): Myśli o re-1 w iele innych.

—  Saleu Aleikum
—  Przybywam  we wtorek

D ziew czyn k a
Jak  już donieśliśm y prem iera 

nowej operetki Stolza odbędzie 
się w  T ea trze  W ielkim w e w to ­
rek. P a rtję  p. O strow skiego, k tó­
ry7 zachorow ał, objął św ie tny  a r­
tysta , ulubieniec lw ow skiej pu­
bliczności Filip Kiiligowski, k tóry  
w  krótkim  czasie p rzygotow ał

do Teatru Wielkiego.

z  IO#i nccy*
sw ą rolę, tak. że prem iera odbę­
dzie się nieodwołalnie. Nazwisko 
Kuligowskiego na afiszu -tej nowej 
operetki jest a trakcją, prócz niego 
zaś bierze udział tak  doskonały  
a rty s ta  jak M. T atrzańsk i, oraz 
p ierw szorzędne siły naszego ze­
społu operetkow ego.

Płatnicy podatku przemysłowego.
Składanie zeznań o obrocie do podatku przemyłowego 
i wojewódzkiego podatku od obrotu trunkami w wyszynku 

i drobnej sprzedaży trunków za I. półrocze 1925.
laba skarbow a w zyw a p łatn i­

ków  podatku przem ysłow ego, 
aby  złożyli w  terminie1 

od 1 lipca do 1 sierpnia
zeznjania o obrocie osiągniętym  w  
ciągu p ierw szego  półrocza br- 

Zeznania przedłożyć m ają: od­
dzielne zak ład y  handlow e, zali­
czone do kategorii I. i II. p rzed­
siębiorstw  handlow ych; oddzielne 
zak łady  przem ysłow e, zaliczone 
do p ierw szych  pięciu kategorii 
p rzedsięb iorstw  -przem ysłowych,

 DLA PIĘKNEJ PAWI.
Sym bol n iew in n o śc i.

Siały kolor.

oraz w olne zajęcia zaw odow e.
Kto nie z ‘oży  Zeznania o obro­

cie w  term inie oznaczonym  ule­
gnie karze g rzy w n y  w  w ysokoś­
ci od 11 do 341 zł. Kto zaś poda w  
zeznaniu niepraw dziw e w iado­
mości, m ogące się p rzyczynić  do 
udarem nienia w ym iaru  albo u- 
szcauplenia u staw o w o  należącego 
się podatku — ulegnie karze 
g rzy w n y  i pozbaw ienia wolności 
do 3 m iesięcy.

Jak  długo moda istnieje i w  -ja­
kiejkolwiek form ie objaw iała  się 
dotąd św iatu, zaw sze biały kolor 
m iął p raw o o b y w ate ls tw a  i za­
w sze cieszył się ogólnem uzna­
niem. M oże dlatego, że jest sym ­
bolem niewinności, a może1 raczej 
dlatego, żc w  nim każdej niew ieś­
cie do tw arzy .

W tedy , gdy u nas przyroda 
stroi się w  białą szatę śniegu, na 
R iw ierze panie i panow ie stroją 
się w  biel, a słońce uśm iecha się 
tam  do tych b iałych ludzi, bo i 
słońce lub i‘b iały  kolor.

B iała suknia i biały kostium 
zjaw iają się u nas z p ierw szym  
prom ykiem  w iosennego słońca. 
Ale w  mieście, gdzie kominy fa­
bryczne, sam ochody i inna now o­
czesna „kurząca" kultura w y p ra ­
w ia harce, biel kostium ów  i su ­
kienek narażona jest na szw ank  i 
d latego panie niew inność sw oich 
b iałych s tro jó w  unoszą do zdrojo­
w isk  i nad m orze, gdziie nie stanie

się, im żadna k rzyw da.
C zasem  ,tylko jeszcze na w y śc i­

gach składa się całopalenie z bia­
łych sukien i ze stro jnych  okryć 
z białego jedw abiu, p rzyb ranych  
sowicie futrem  lub p ió ram i

B iały  w ełn iany  kostjum . do te­
go angielska bluzka z krepdeszy- 
nu lub długi casaaue z barw nym  
haftem  jest nietyJko stro jem  efek­
tow nym , ale — o dziw o! — p ra ­
ktycznym , bo pani może pokazać 
się w  nim i w czesnym  rankiem  u 
źródła i w ieczorem  na deptaku, 
może pójść na koncert do k aw ia r­
ni, a n aw e t na dancing. O czyw i­
ście b ia te  zam szow e pantofle mu­
szą dopełniać całości.

W łaśnie w  tym  roku, -kiedy ko- 
łorow ość m aterja łó w  doszła do 
zenitu, b ia ły  kolor będzie -tern mil­
szy  dla oka. M ożna go z resz tą  łą ­
czyć z w szystk iem i barw am i i w 
ten sposób ożyw ić- Ale zaw sze 
najpiękniejsza będzie kom binacja 
7 czarnym  i ciem no-granatow ym .

W arszawianką.

Uczta artystyczna W Nowościach.
Dziś w  niedzielę „O jciec" Surind- 

berga, k tóry  — sądząc po do­
tychczasow ej sp rzedaży  biletów  
— zgrom adzi zapew ne w  tea trze  
tłum y publiczności łaknącej p raw ­
dziwej uczty duchow ej, jaką nie­
w ątpliw ie będzie g ra  znakomiitych 
gości w arszaw skich  pp. Jasińskiej 
i K. A dw entow icza.

W  poniedziałek 6. bm. p o raź  o- 
statni „Ojciec", k tó rego  na afiszu

zluzuje efek tow ny „Taniec śm ier­
ci" S trindberga. idący, poraź 
p ie rw szy  w e  w to rek  7 bm. w  zna- 
miltej obsadzie1 z  ,pp. Jasińską i Ad­
w entow iczem  na czele.

W  próbach słynna1 now ość Kes- 
slera „G rzebień szyk lk re tow y", 
k tó ry  g rany  byl z olibrzymiem 
pow odzeniem  w  W arszaw ie, K ra­
kow ie i Poznaniu, oraz na- scenach 
zagranicznych.

NflwOZY SZTUCZNE
M  SEZOfl JESIENNY W ftAŻPJEJ ILOŚCI

W ĘGIEL
dla celów rolniczych i opału, wagonowo do­
starcza na dogodnych warunkach kredytowych

B a i i k
w e LWOWIE, ultcii KOPBKNIKA UO 
o raz oddalały w  Jarosławiu i Brodach

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 2037

D i - .  ^  H  A B f W
L W Ó W ,  G K Ó D I 5 C K A  4 6 .  

Prześwietlanie łientgenem. Leczenie lampą kwarców^.

2009

H ia ie r  LO TER IA  KLASOW A
C a ;  w o r t a  K I I  a s a .

Do ciągnienia środowego mamy jeszcze na sprze­
daż kilkanaście ćwiartek po 32"zł. Zlecenia pocztą 

muszą być nadane najpóźniej we wtorek. 2026

Dom bankowy SC H O lZ i CHAJES, Lwóvf
P 1 ,  M a r j a o l t i  *T (róg ulicy Kopernika-

dniem 1. czerwca b. r. otwartą z a ­
stała we Lwowie, przy uł. Bouriarda i. 41.

W iSsófi rolo! recznycli
Haft biały, riehelicn, zakopiański, roboty filet.;, 
toledo, koronki tenerifkowe i t. p. Tam że do na 
bycia najnowsze warstaciki do robót tenerifkowycl , 
we wszystkich formatach i wielkościach. Równo(- 
cześnie otwiera się kurs robót ręcznych, specjalni 
tenerirkowych, na bardzo dogodnych warunkach-

18" S

B I T , A i V S .
MAŁOPOLSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZEJ

z ogr. odp. we Lwowie, ul. Kohoowska 1.
za czas od f. września 1924, do 31. grudnia 1924,

T ytu ł rachunku
Gotówka . . . .
T  o w a r y .....................
Koszta założenia 
Wierzyciele . . . 
Udziały . . . . 
Rezerwa podatkowa 

Czysty zysk .
2033

ZARZĄD.

Stan czynny.
64.66

5.888.10
226.30

6.179.06

Stan bierny.

4.944.29
7 6 5 .-
237A0
23L97

6.179.06

I I T .  w y d t s n l e
znanego i popularnego dzicia dy-. SU fana 

Kiihrcnsciiefa p. Ł:

już wyszto z druku nakładem księgarni
KAROLA KfrttZALI  W TARNOW IE

Dzieło to ozdobione jest 169 rycinami, znacz­
nie rozszerzone najnowsze mi zdobyczami z dzie­

dziny pszczeinictwa.
X : I t l * » ó  w każdej U a s ' i ę a ; « r l W ,  

k in n  sait .  6 ' B O .  1983

K u r s a  n a t i l t o w e  „ W I E O D Z a 44
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowi cza 

Kraków, StudcHcka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok Szkolny 1925|26. 

K u r s a  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

?) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
£> Kurs seminarjum nauczycielskiego 1 roczny i 2-letni.
7) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
Si) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapotno- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach p ro ­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA11 udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Śpis grona profesorów do przejrzenia w  sekratarjacie. 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niówienic). Dia wojskowych i inwalidów 25 procentopu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

I v l C H T  P A U ^ Y  
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g j o n ó w  1 1 .  8265

■ J f t  n  By* | WC usuwa radykalnie zatw. przez Wła-
dze Zakł. Leczniczych dla jąkałów. 

S. ŻYŁK I EWICZA, W ARSZAWA, CHŁODNA 22. 1991
Na sezon letni przyjmuje się pacjentów w  W arszawie 

i w Miedzeszynie, w willi własnej.

Celem rozszerzenia liczby naszych abonentów poszukujemy

potrafiących intenzywnie pracować, i ustosunkowanych. 
Dobre widoki zarobku. Stałe zajęcie. Oferty w języku 

niemieckim pod szfr.
„Pol. Danz. Frachtpriifungssielle „TE LL."

przyjmuje administracja Kurjera Lwowskiego. 2035

Waśnć d b  Rań £
fabryka kapaluszy I. G 0 T T L I E B A

L w ó w , pl. S t e . r e l e o l t i  1 4 5 .
przyjmuje już kapelusze damskie filcowe do prze­
rabiania według najnowszych wiedeńskich modeli, 
również farbuję ua najnowsze kolory. Dla przy­
jezdnych wykonuje się w 24 godz. wymieniam 

stare na nowe z dopłatą 7 zł. 1979

L. 2739/bud,25.
P R Z E T A R G .

Kierownictwo Rej. Inź. i Sap. Lwów, ogłasza prze­
targ na roboty konserwacyjne kaflarskie, szklarskie i stu­
dniarskie.

Termin otwarcia ofert 14 lipca godz. 9 ta 
Bliższych informacji udziela Referent bud. Kier. Rej. 

Inź. i Sap. W ałowa 16 111 p. od godziny 11 — 12. 2040

P I E C Z  r a » C  FRANCUSKIE

„ECHANDES FRAHCAłS" Parts
zalecany przez lekarzy dla cukrowo chorych, źoiądkowo chorych, rekonwales­
centów, słabych, otyłych i wątłych dzieci. Do nabycia we wszystkich handlach 

delikatesów, owocarniach i cukierniach.

i  MOHR, LwfiW, K o p iła  1. Ę . i
Na prow incję w ysyła  się odwrotnie. 1955

Popierajcie cele 

Towarzystwa  

Szkoły Ludowej

O S T A T N I A  N O W O Ś Ć
G U N B K A

m u l e  c u d o .  m a ł e  o u d o .
znana i ulubiona maszyna do pisania dla każdego, 

z polskim alfabetem.
T Y I ^ K O  ż S Z . .  O S *  —  

jak długo starczy zapas, zanim podniosą cło. — 
Nie zwlekajcie z kujmem. — Zamawiajcie wprost 

z fabryki.
G  I J  K  D  ł C  A  Tow z ogr. por.

Toptergasse 23— 24.
Dla sprzedawców rabat, zależnie od ilości pobra­

nych maszyn, do 25 procent. 2034 
■ B H N N N nN H B B N M N N nN N iB N H N B H N M H

B I Ł A X S

SPÓŁDZIELNI PRODUKTÓW  M Ł Y Ń S K I C H
7, ogr odp. we Tw o w ie , Rappaporta 1.

za czas od 1. września 1924 do 31. grudnia 1924. 
T ytu ł rachunku Stan czynny Stan bierny.

G o t ó w k a ...................................  1.752.73
T o w a r y ........................................  3.518.70
Koszta założenia . : . . 226.59
W i e r z y c i e l e . 4.399.28
U d z ia ły ........  495.—
Rezerwa podatkowa . . . 469 41
Czysty zysk 134.39
2o32 5.498.0* 5.498.08

ZARZĄD. -------------------------------------------------------

1987

H urtow y handel win 
i spirtualji

t. biurami, piw nicam i, towarem  W Poznaniu 
korzystnie na sprzedaż. Zgf. do „Par" Poznań, 
Aleje M arcinkow skiego 11 pod  nr. 25171

Kto posiada MASZYNĘ DO PISANIA
L. C. Smith Bros niech we własnym interesie zgłosi się 
do Firm y Józefa Michalskiego, Lw ów  Sobieskiego 12.
Zakład mechaniczny dla rekonstrukcji wszelkich maszyn 
biurowych Wyłączne przedstawicielstwo na wschodnia Ma­
łopolską maszyn L. C. bmith Bros, oraz przyborów do tychże. 
W zorowa uczelnia, pisania na maszynach rozmaitych syste­
mów, według najnowszej metody, umożliwiającej pisanie 
bez patrzenia na klawiaturę. — System 10*cio palcowy.

2024

Nauka i wychowanie. POGNIE sztuczne i bengal 
U 7 skie bezdymne, kolorowe7 
dia teatrów. Rakiety, młynki7 
pochodnie smolne na wszel 
kie uroczystości poleca Kon­
cesjonowana Fabryka Ogni 
Sztucznych J. Pragłowskiego 
Lwów, Zielona 4 k  Fabryka 
udziela informacji i wysyła 
fachowców do spalania ogni. 
Wyłączna sprzedaż na Lvyów 
Firma Winkler 1 Syn Rynek, 
Firma L. Oberski, Legjonów 
i Galicka. 1873

I TDZIELAM praktyczny kurs 
modniarski, na styl wie­

deński, wyuczam prędko i ta­
nio. J. Kessler ul. Łyczakow­
ska 19. a. 1935

\\7AKACYJNY kurs tańców 
Y V  rozpoczynam, daw niej- 

sze i nowoczesne tańce na­
leżą do kursu. Nowicki i Syn 
Pańska 16. 1996

1SJAUKA, konwersacja języ- 
1N ka francuskiego. Fran­
cuska profesorka. Plac Ber­
nardyński 12 A. 2020

V\/1ŚNIE hiszpańskie lub 
YV czarne w koszykach 

5 kilowych, franco za zali­
C f i  prc. zniżki dla uczenie 

kl. IV. gimnazjalnej. Pię- 
cioklasowe żeńskie gimn. 
wyższe (od kl. IV—VIII) z

czką zł 12-50 wysyła N. Rie- 
sel, Zaleszczyki.’ Większe 
zamówienia według umowy.

2036
prawem publ. C. Briickówny, 
ul. Sakramentek 32, przyjmu­ Posady i prace.
je uczenice do kl 1^. za zni­
żką S0 prc. Wpisy i egzaini- 
na wstępne do tc.j klasy roz­
poczną z końcem sierpnia 

2028

7 DOLNA kiiimkarka szuka 
"  posady ewentualnie na 
wsi. Zgłoszenia do admin. 
pod „M. L.*. 2007

OTOLARZ poszukuje pracy, 
specjalista, odnawia an­Kupno i sprzedaż.

Bez kon- 1 JI/ o n  n u  trwałe 
kurencji W W o l l l l J  cynko­
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za­
jąca, Lwów, Ossolińskich 14 

1S31

tyki iak i nowoczesne n^,| 
gorzej zniszczone. Na żą­
danie wyjeżdżam na prowin­
cję na dogodnych watun- 
kach. Zgłoszenia św. Zofjl 7, 
„Dla stolarza". 2039

Różne
JLAEBLE: sypialnie, jadalnie, 
IY 1  wiedeńskie, salony, klu­
by, kanceiarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, stoły, oto­
many, szafy, ścianki przed­
pokojowe oraz ANTYKI po­
leca po przystępnych cenach 
Zieliński, Kołłątaja 5, stolarz 

1961

DANIĄ w żałobie puwra- 
* cającą tram wajem Nr. 6, 
dni< 29 czerwca około godz. 
3 w towarzystwie starszego 
pana z cmentarz; Łycza­
kowskiego i wysiadając * na 
zbiegu ulic Zielonej i Pań­
skiej, uprzejmie prosi 0 p o ­
danie adresu F Skarżyński 
w Irenie, poczta Zaklików, 
wojew. Lubelskie. 2041

P*,WA domy, półmorgowy 
ogród, winniki, 750 do­

larów Willa czteropokojowa, 
ogród, Kleparów, 2000 dola­
rów Parcela 457 sążni po 
3 dolary, front Snopkow- 
skiej, sprzeda Skomorowski, 
Choiąż.czyzna 27. Telefon 
16-22. 2038

O K  LAT istniejąca praco- 
wnla Upicerska T o ­

maszewskiego, wykonuje 
wezelkie roooty po najprzy­
stępniejszych cenach, Osso­
lińskich 9. 201?

6liy ogłoszeń ’ Za w!er9z ffihimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrolcgja 25 gr. N a pierwszej kolumnie 45 gr. 1‘rzed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. Po jcronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 3 5 g r
1 Drobne ogłoszenia za kardy wyraz 6 gr. Kuj no isp izedaż figr. Matrvmorii;-ire iłjg r. Poszukujący pracy 2 gr Na kolumnie tekstowej paski i inserąlypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.
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Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z og?. por. Z drukarni Polskie] we Lwowie Cfaorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewlcza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


